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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z Petersburga , 2 3 Maia.

—  Wielki X iąże JM sć M ik o ła j  s ta n ą ł  w  
Łudzę 19 b. nr. o godzinie 8mey z po łudnia  
i po przeprzężeniu koni w dalszą u d a ł  się 
podroż ku I^orchowow i.

—  Pani K u ta /a n i  da tu pierwszy koncert  w 
przysz ' ą  ś rodę  26 b. m. w dawney sali filar- 
moniczney co na ulicy Newskiego prospektu.

— Pan Jew rem ęw  obywatel guberni i Jaro-  
sławskiey, sporządził na początku wiosny te- 
gorocznev pierwszy statek parowy, przeznaczo
ny  na przewóz rozmaitych przedmiotów W o ł 
g ą  między Jarosławiem 1 Rybińskiem. Czynio
no pierwsze z nim doświadczenie dnia 29 Kwie
tnia, poszło bardzo pomyślnie i dowiodło, 
że statek ten wyręcza 5,0 koni i tyleż ludzi; 
zwyczayuie do podwód dodaiących się.

z f j  o ro n e ia ,  20 K w ie tn ia .
W czora  o godzinie 4ley z po łudnia  na prze

ciwko wsi Onoszkina  zwanev, w pow'iecie K o -  
rotoiackim położoney , zapadła z wielkim ł o 
skotem do rzeki Donu, góra wapienna, m aiąca  
1S0 sążni d ługośc i  20 szerokości i 3o wysoko
ści, a to nawet z częścią  lasu na niey ro sn ą 
cego. Upadkiem swoim zasypała koryto rzeki 
na sążni piętnaście tak, iż ta drugiem p ły n ą ć  
poczęła  i zalała obszerne łą k i  na lewym brze
gu leżące, a na środku dawnego koryta u fo r
m owała się szeroka grobla maiąca koztał tru iu  
starożytnego zamku. Las spad ły  z górą  by -  
naymniey się n ie p o ła m a ł  i pionowości swoiey 
zgoła niezinienił.

w i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

z  K rakow a , 1 5 Maia.
Towarzystwo nauk z Uniwersytetem K r a 

kowskim połączone, zachowuiąc w nayży -  
wszey pamięci s łodkie  imię dobroczynnego 
W ła d y s ła w a  J a g ie ł ły , który w drugi dzień
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Zielon veil Świątek Akadem uą 7 miasta A a -  
zim itrza  przeniósł"} i v\ saniey Soiiey  K ró
lestwa w spaniałym  prz 1. tkiem Muzy Polskie 
opatrzył; odbędzie w ci 11 uwielbienia tak d ro 
giej’ sercom rodaków 1 r czyst ,ei na dniu 22 
1). m. publiczne posiedzenie. Selrriuyan C itr ler 
D  M. odczyta rozprawę: O g  >stęp e nauk le 
karskich i o w p i j  wie teo tyi na p ra k tykę  leczenia. 
X . Mateusz K o z to w .i i  wystawiwszy iak wdzię
czność ca łego  narodu za łożyć  elom Akademii 
Krakowskiey nieprzetr a ł ą  zapewnia s ław ę, 
zamknie to posiedzenie p o ch w alą  zasług ś .  p 
D  otninika Jana K aniego M arkiewicza, byłego 
Professora i Dziekana W ydziału Teologicznego 
w Uniwersytecie Jagiellońskim.

W  dniach tych znawcy i m iło śn icy  sztuk 
p ięknych  uradowani zostali nowemi dowoda 
m i zadziwiającego postępu m łodego artysty. 
K rakow iana P. W oyciecha S til le ra ,  od lat 
dwóch przy wsparciu ł  n  wersytetu tuteyszego 
i koszcie oyca w Rzymie sztuce malarskiej' 
poświęcającego się. — P rz y s ła ł  był iuż w 
roku  zeszłvm wypracowany w Rzymie przez 
siebie rysunek w ud k 1, wzięty z obrazu M ichała  
A n g elo , wystawuiąey w  wielkości naturalney 
A d a m a  w chwili kiedy ożywiony zostaie. R y 
sunek ten z n ieporównaną p racą  i doskonało
śc ią  zrobiony, przez wdzięczność za powzięte 
pierwsze prawidła  sztuki, pod przewodnictwem 
P. Brodowskiego, Prrlessora w Uniwersytecie 
tutevszym, ofiarow ał on załoźoney now'o przy 
tym że szkole malarstwa, rysunków i snycer
stwa. Równie teraz na ręce  szanownego ovca 
swego p rzes ła ł  dwa rysunki, w których zacho 
wanie r e g u ł  sztuki c o d o  światła , cieniowania, 
gruppowania , oraz doskonałości, lekkości i 
p iękności nic do żądania  nie zostawia. Jeden 
wystawuiąey P ana Jezusa  stoiącego przy słupie 
w  naturalney wielkości, wzięty lest z obrazu 
klassycznego malarza Corregio , a drugi po
d łu g  R e fa e la , wystawia zdięcie Pana Jezusa  
z Krzyża otoczone kilkunastu osobami, z nav- 
wiernieyszem oddaniem wszelkich affektów, 
które na twarzach o ry g in a łu  widzieć się daią. 
T a len t zadziwiający młodzieńca tego, zaledwo 
la t  19 liczącego, przy tak rzadkiey w ytrw ało 
śc i ,  z iednał m u iuż przychylność i szacunek 
pierwszych Mistrzów sztuk w Rzymie, iakiemi 
są C anova, Tornvaldscn, Camus in i, a kraiowi 
naszemu i.aypięknieysze rokoie uadzieifc. Owo
cem  równie wspomnienia godnym teyże szkoły 
iest uczeń P. Brodowskiego  P. Teodor O lszew 
ski. Kopiie robione świeżo przez niego sztuk 
wielkich ze zbioru W . Adama Siemońskiego,

Jowisza  i Junony, tudzież M adonny  zalecaiące 
się przez rysunek dobry i czysty koloryt, p ięk 
ny lego dowodzą talent, i okazuią, że Instytut 
ten rozkrzewiaiący m i ło ść  w młodzieży do 
sztuk pięknych  i u ła tw iaiący iey ćwiczenie 
się w nich, na dzielną rządu  opiekę za- 
Sj uguie.

N i e m c y .

List od R enu niższego p o d  d a tę  3o z. m.
>.W wielu iescze krainach niemieckich widne 

są siady d ług iey  i niseząeey woyny; lecz nasze 
okolice do liczby tey n ienależą  ; cieszą 
się powszechną pom yślnością  i co dzień 
do hordziey kwitnącego prz\chod/.ą  stanu. 
Za ożenię banku skarbowego w Kclu, znaczna 
liczba urzędników tam osiadłych i n iem ałe  
summy przeznaczone na zbudowanie twierdzy, 
otwierają temu miastu niewyczerpane ź ró d ła  
zasiłków.— Koblentz podobnież w kw itnącym  
iest stanie. W arownie tego miasta na które 
co rok przeznacza się kilka milionów, n ieprę-  
dzey b ędą  skończone iak za lat dziesięć. Ta 
to okoliczność uiepomału przyczyni się do po
m yślności tego. —• W Dusseldorf iest rząd 
g łów ny tych prowincyi i znaczna osada-— Bo
na n iem ałe  n a b y ło  korzyści przez założenie  
uniwersytetu .— Liczne gm achy publiczne b u -  
duiąee się w Wezel, oźywiaią handel i prze
m ysł tamecznych mieszkańców. — Akwisgran 
dotąd używa iescze owoców które w czasie 
kongressu zebra ł-  Dosyć iest przypomnieć 
sobie iak wiele b v ło  wtenczas w tein mieście

a • r 1
osob wysokich i znakomitych, aby miec do 
k ła d n e  wyobrażenie, iak znaczne surnmv w 
mem zosta ły .— Lecz ze wszystkich prowincyi 
naszych naypiarwszą sprawiedliwość ohwodowi 
mozelskieinu oddać należy, gdzie ś ladv okrop- 
ney woyny nayprędzey się za tarły .  W inobra
nie 1818^0 i iŚiOtfO roku b y ło  tam nader

"Lobfite; przytem znaczne opłaty za sprowadza
ne wina francuzkie, a korzystna wyprzedaż 
niemieckich naypom yśluieksze dla tego obwo
du w ydały  skutki. O wieleż teraz widzint 
osób źy iących wygodnie i w niczem niedo- 
świadczaiących niedostatku, które przed trze
ma laty w naywiększey b y ły  nędzy, a dzieci 
ich okryte  łach m an am i utrzymywali się z ż e 
bractwa. Miasto T rew ir  od czasów Rzymskich 
lak kwitnącem niebyło  iak teraz: W zno
szą się tam obszerne i piękne gm achy  i za- 
k ład a ią  się coraz liczmeysze rękodzielnie. 
Ten kto przez dziesięć lat iego niewidział za- 
pewneby teraz niepoznał. Ze smutkiem ie-
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dnak wyznać powinniśmy, źe z szeregu fvcli 
miast kw itnących, Sarbruk  w yłączyć  należv; 
zdaie się bowiem i i  do zupe łnego  zbliża się 
upadku. Zapewne przyczyni ;ią się do lego 
znaczne poda tk i . na łożone na tameczne gorzel
nie. Produkla tego miasta znacznie się w c e 
nie podniosły, a przeto m ało  iest kupujących, 
a przv tein kordon celny nie iest tak dobrze 
opatrzony, aby towary fruncuzkie wciskać się 
nie mogły.*

F r a ń  e r  i  a .

z P a r y ż u ,  n  M aia.
P a m i ę t n i k i  Czyli noty X iążęcia  B erry , w yda

ne z rozkazu Królewskiego przez Pana C hateau
briand , są teraz przedmiotem uwag i rozmów 
powszechnych.- Pierwsza edvcvia sk łada jąca  
się z 8000 exemplarzy wyprzedaną została w 
przeciągu kilku dni i wkrótce wyydzie druga.

X ięźna  B erry  dowiedziawszy się o zamachu 
29 Kwietnia, rzekła  do te lney z osob lą ota
czających: »Niemvśl aby łosko t szmertnla
m ó g ł  mnie przestraszyć, obaw iałam  się tylko, 
aby nie razbudził  moich s łu żący ch  kobiet. 
Pewni Jeb Mość przygotowali dla m nie fever- 
werk, lecz mani nadzieię, ż za kilka miesięcy 
będzie u mnie swóy w łasny  festyn, który za
pewne sprawi im nierównie więcey. nienkon- 
tentowania, a 11 rżeli teraznievszy spraw ił mnie 
slracbu.o

W e d łu g  niektórych listów prywatnych plan 
podróży X iąźęcia  Anguleniskicgo  odmienionym 
został i naypierwiey uda się on do Nimes^ ce 
lem pogodzenia będących  tam rozmaitych 
stron, między sobą przeciwnych, A tak ńie- 
poiedzie iuż przez Bordeau. Twierdzą także, 
źe odwiedzi Grenoble; lecz niewiadomo iescze, 
czy ma zwiedzać prow m cyie F ranche  Cornte, 
Alzacyią i Lolaryngiią.

Biega tu pogłoska iakobv Królowa Angiel
ska bawiła iuż w Parvżu od kilku dni w n ay -  
większem incognito. Wiadomo źe przejeżdża
ł a  przez Macon w ten sam dzień kiedy się 
tam z n a y d o u a ł  X iąże Angulem ski. Twierdzą 
za rzecz pewną iż będzie się widzieć z kom - 
misarzami Angielskiemi w P aryżu  lub w bli
skich tey stolicy okolicach.

Konsul francuzki w Tangierze, wspaniale 
przebaczył derwiszowi, który iak wiadomo 
c h c ia ł  go zabić, a którego przeznaczenie Ce- 
sarz marokaitski z ło ż y ł  by ł  w ręk u  tego.

H  I S Z P A N I I A .

Z  M adrytu , 2 Maia.
Deputowaoi iunt prowincjonalnych są  iuż \y <

drodze do M idrvtu, a to celem wczesnego 
przybycia i pierwiev nim wybory kortezów 
nastąpią odbycia niektórych narad z iun tą  sto
lic v.

W tych dniach wyszło postanowienie K ró  - 
Iewskie, na  mocy którego wszystkie woyska 
Andaluzyi maią sk ładać  teden tylko korpus 
pod dowodzstwem Jeneralnego K apitana tey 
prowincii Jene ra ła  Don Jouan O donoju ; Jene
r a ł  Don Antonio Quiroga  mianowany iest d ru 
gim dowodeą, a Je n e ra ł  A r co A rguero  naczel
nikiem sztabu głównego.

Fregaty La v iv a  i konstytucya ' w vsv ła ią  się 
w tych dniach z Kadyxu: pierwsza do Tenery fy  
Portoriko, Hawanny i Yera cruze, a druga do 
Karlugieny i’ wszystkich portow T arra  firma, z 
kopiiami wyroków królewskich o zw ołan iu  k o r-  
tezow i innych ustanowień kaastv tucyynych .

Niegdyś K a p ta n  Jeneralny W alencyr  Jene
ra ł  E llio , ulrzvmuie się dotąd w twierdzy te
go miasta. On się domaga abv go nie sądzo
no w tey prowincyi, gdyż ma w niey wielu 
osobistych nieprzyiacioł.—  Xiąże Alagon  i Je
nerałowie Cusiagnos i E g u ija  osiedli w Bilbao 
i mieszkają iak prywatni obywatele.

S z w a  y c  a r i  i  a' .

z  Berne, 5 Maia.-
Rząd tutevszy ro zes ła ł  okolnik do wszystkich 

kantonów z załączonem  wyjaśnieniem przed
miotów, któremi seym trudnić  się będzie. 
Wszystkie te przedmioty iuż są wiadome, i 
żadnego niema nowego. Otwarcie seytnu dnia 
3 Lipca nastąpi..

W ł O C H t .

z  Rzym u, 6 M aia.
S ły c h a ć  że b y ły  tuteyszy guberna to r  P an  

Pace a wsiadł w.Jenewie na okręt i p o p ły n ą ł  do 
Brezylii. Oddawna iuż on iest pensionowany 
od dworu Poi tugalsko-bnzylivsk iego .

.Jolant Hiszpański Don Francesco de P a u la , 
doniosł niektórym swoim pensyonaryuszom 
tnieszkaiącytn w Rzymie, źe teraznjeysze oko
liczności zmuszaią go da odmówienia im prze
znaczonych pensyi. Wiele także osob duchow 
nych i świeckich m ieszkających w Rzymie, a 
którym Hiszpaniia p ła c i ła  pensvie, do 100,000 
piastrów wynoszące, tnoże i niebezprzyczyny, 
lękaią  się podobnegoż zdarzenia.

Na drodze neapolitańskiey między Veletry i 
Gaenzano napadli b vIi zbóvcv na podróżnego 
rossyyskiego X iążęc ia  Trubeckiego\ Dzięki 
zręczności woźnicy i szparkości koni, u m k n ą ł
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sczęśliwie X iąże, lecz ieden z dragonów którzy 
dla b e s p ie c z e ń s tw a  techali koło poiazdu zabi
tym został razem z koniem. Te bandy zbóyców 
ścieśnione przez kolum ny woysk neapolitań- 
skich ruchom ych , rosproszyły się po p rowiucy- 
iacli państwa kościelnego.

R O Z M A I T O Ś C I .

Arabskie gospodarstwo niedaleko P izy .
Blisko P izy, we W łoszech , leży  w i es za

dziwienia godna, którey żaden podróżuią- 
cy nie opisał. Jest w niey zaprowadzony 
sposób gospodarowania na  wzór Arabskiego. 
Nazywa się ta wieś San Rossore, i za łoży ł  
ją. b y ł  dom M edyceiiszdw. Terażnieyszym 
w łośc ic ie lem  iest nieiaki P . Battistin i.

Między P izę  a morzem, leży płaszczyzna 
niezdatna do uprawy roślin, i nicmaiąca wo
dy. Jest lednak zarosła  naypięknieyszym 
zielonym darn iem , po którym gdzie nie
gdzie porozrzucane widać zielone dąbki. Je- 
dzie się tam z P izy  do domu myśliwskiego, 
zwanego San  Rossore, d ro g ą  wiązami zasa
dzoną, a ztamtąd wyieźdźa się na równinę 
m ilę  zaym uiącą. Z początku daią  się 
widzieć tylko szopy, w których konie p o d 
czas niepogody m aią  schronienie, w zimie 
zaś chowa się w nich siano; daley następnie 
owczarnia, która dla 200 sztuk niedawno 
tam  zaprowadzonych merynosów s łu ży  za 
p rzy lu łek .  Te  oyvce zw ykły  się tam paść 
w lesie ua piaszczystych okolicach, a w zimie 
odprowadzaią ie na góry.

Na brzegach rzeki Serchio  widzieć m o
żna  stada koni z 20 do 4 ° tu sztuk zfozone, 
które  przez c a ły  rok wolno i dziko tam p a 
są się, a podzieliwszy m ięd zy ' sobą pastw i
ska, z ta k ą  ie pilnością strzegą, iż gdyby 
iedno za drugiego przeszło g ran icę ,  na ty ch 
miast na śm ierć  zw ykły  się potykać, co
czynią  szc.egó nie ogiery, iako przewodniki
swoiey stai niny.

Daley k u  morzu ciągnie się las dębo
wy. którego liście i ga łęz ie  : w wysokości' na 
stóp 12 od ziemi, zdaią się bydż zupełnie
okrzesane; to zas robią  wielbłądy, które ie

tak wysoko iak nayregularn iey  obgrrzaią . 
Za tym lasem od morza date się widzieć 
step piaskowy, po którym ok o ło  200 sztuk 
wielbłądów po cicliu się włóczy, i na prze- 
ieżdżaiących, gdy się do nich zbliżuią, su
rowy lecz razem głupow aty  wzrok rzucaią-  
podnosząc się i wyciągając d łu g ą  i g ibką  
szyię. Daley trochę postrzega przeieżdzaią- 
cy trzodę, samic wielbłądzich z m łodem i, a -  
le te wnet rozbiegają się tak, że  żadenby ie 
koń nie dopędził.  Przy takich to dopiero 
wybrykach pokaźnie to zwierze te rzeżkość 
i zywosc, którey by się nikt po niem me spo
dziewał, a przytem w ykręcona iego postać, aż 
nadto śmieszną wydaie się.

Wszakze ta Azyiatycka lamiliia wielbłądów 
na tey m ałey  piaszczystey pustyni, ma mieć 
swóy początek ieszcze od czasów wypraw 
Krzyżackich, mianowicie, że w tam tym  wieku 
m ia ł  iak is Wielki Mistrz Zakonu S . Jana  
sprowadzić ie z P izy . Ow rodzay zwierząt za- 
chowuie się tam więcey dla swoiey osobliwo
śc i,  iak dla pożytku, chociaż w prawdzie wszy
stkie rolnicze roboty w powyższym okręgu  
zw ykły  się niemi odbywać. Do innego celu 
tych zwierząt nic starano się ieszcze dotąd 
używać, wyiąwszy, że wszyscy owi włóczęgi 
Europeyscy, którzy obce zwierzęta za pienią
dze pokazmą, swoie także wielbłądy na tern 
mieyscu zakupuią, p łacąc  za sztukę um ia rko 
waną cenę 3o lub 4°  talarów.

VV stronie południowcy pustyni pasie się trzo
da do 800 sztuk dzikich krów, są  zaś nierównie 
dziksze od koni i wielbłądów, tak , że nie moż
na się zbliżyć do nich bez niebezpieczeństwa. 
Sierść tych krów iest c iemno siwa i bardzo 
miękka, są pięknego sk ładu , g łowy podnoszą 
w górę z pew ną hardością  i powagą, i zdaią się 
z wielkości swoich rogów che łp ić ;  do doienia 
wcale s ;ę nie zw ykły  -używ ać, ale gdy które 
bydle dovdzie do lat g lub  ;f3, natenczas pod
czas powszechnego i uroczystego polowania 
zabiia się ie, a mięso 1 skórę przedaią.
■'Zaiste, 'gospodarstwo A/yiatyckie tego rodzaiu 

nie da się widzieć, w c a łe y  - Europie;, warto 
iest przeto; aby nie utiiali tego m ie jsca  pod
różni, którym się yvydarz^ do tego sposobność 
i z ręczność.

\y P e t e r s b u r g u .  

w  d r u k a r k i  wa)\enne]y: G i ó y y n e g o  S z t a b u  JE C O  C E S A R S K IE } JUŚCI.


